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Pabjąnice, ul. Zamkową 7 dom W. Patzera. 

Dentysta M. KLEJNERT 
Zęby sztuGzne najnowszy<'h systemów na 
podniebieniu i bez takowego, na kauczuku 
i w ztorie, wszelkiego rodzaju roboty mo
stkowe i korony złote. Leczenie, wyjmo
wanie zębów bez bólu. Plomby emal1owe, 
z1oti::1 amalgamatowe, cementowe i. l. p. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1-e.J 
i od 3-eJ po pol. do 8-ej wierz . (384-8-4 l 

W dniu dzisiejszym Powązki War
szawskie przyjmą na \\'it:cZ!ly spoczy
uck szc1.:1 Lki jednego z naj wyb i ln iej
szych obywateli kraju ś. p. dr. llcn
ryku Dobrzyckiego, czlowicka wielkiej 
n. 1iic1.wyklc wszechstro11nej pracy, o
partej na gorącym umilowanin ojczy
zny, cilowieka, klciry na::;zc .życjt:! spo
tocznc pod wieloma wzglQdnmi posu
nął znacznie naprzód. 

Życie Dobrzyckiego będące wzo
rem dla wspólczesnych i polomnych 
zas.tugiwaloby na szczcgó!owe zapo_z
nanic się z niem ogó!ll. Wobec jed
nak szczupłych ramek naszego pismu 
puprzeslać musimy nn pobieżnym . 

przeglądzie najważniejszych dal życia 
zh1al'łego. 

Dobl'zycki urodzi! siQ w r. 18-J.;3 
w Kaliszu, i lam nkoi'1czyl szkoJQ re
aln:1. Początkowo mia! zamiar skit'-

rować si<~ na drng~ arlyslyc:zną, i w 
'" Hln8 zapisal siQ na wydzial b11do
w11iclwa w \'\ia1·szawskicj szkole szluk 
piQknycl1. Choroba oczu zn1usila gu 
jNlnak do zmiany swycl1 projeklo\\' i 
11· '" 18fi9 wsląpil po Akademii mc
dyko-chirnrgiczncj w War'. 'Za\\'ic g<'!zic 
11· 1·. HWl5 jako 22-lclni 111Jodzit'11iec 
oll'zy11wl dyplom lekan;ki. 

Lcka1·ska dzinlalność Dobrzyckit~

go zuznaczyla siQ przedcwszys lki<'m 
walką z grnżlicQ. J\iclkująea wówczas 
my~I spożylkowania wlas1wgo klirnal11 
w naszym kraju do lccze11in grnżlicy 

znalnla znslosrmnnie dziQki DoJirzyc·
kit'JOU1 który 11· .Mieni zalożyl v rokn 
187fi pie1·ws7.:! lecznicę dla 11i<'z:11nn:i.-
11ych chorych piersiowych. 

A byla to piel'wsza lego rndznju 
lecznica nie Lylko u nas w krnju, ale 
wogóle wszędz.ic, gdyż nnjwez0śniejsze 

sanalorjum dla niezamożnych w Niem
czech zosLalo lll'ządzonc dopil11'0 w J'. 

1892 (\Tolkssannlorinm VolkshcisU'1lle11). 

Propaguj:~c idejQ wńlki z gn1żlil':1 
Dobrzycki podaje pl'Ojckl :rnklndania 
szkól średnich \v okolicach zamic·jskich 
ze \\'ZglQdn na korzysl.nc wHrunki kli
malycznc, wyglasza odczyl nn ten tc·
mal. Myśl Ln dopiero po 20 lalnch 
znal.nzla s\\'e nrzeczywislnienie. W 
Tow. l lygje11iczncm pt'zedslawil pro
jekt i nzyskal zatwierdzenie Tow. ak
cyjnego "Brzegi" - micjscowosć pod 
Otwockiem gdzie Dobrzycki u1mierza1 
zalożyć lrnlonjQ dla sfabowilych dzieci 
niedoszl· ą, do u1·zeczywislnicnia z po
wodów nie od niego zależnych. 

W 1·. 1898 uknwjc si~ praca Do-
111 zyckicgo p. l. "Hyp:jcna zecC'l'<iw", 
w której µropo11ujL~ zalożenic zecel't1i 
\\ pobliżn \Viuszawy w okolicy leśnej 
dl<l pracowników uspos(•bionycli do 
l'l1ol'ób piersiowych. 

Oglasza szereg arlykulów, kwc"
ljonal'juszy dolycz:icych gruźlicy, zaj-
11111,ie stanowisko C'Zlo11ka kornilcl 11 blł

dowy sa11al.orju111 w Hudce, i zoslajl' 
polrm przcwod11iczącym. 

W (j() z gór:! prncach drnkowa-
11y('h (z posrócl o;;lilnej licz!Jy 12ii) o
gł:isża szprrg spnsll'zeżc11 i ·tu d jow 
ś ·iślc IPk:1rskit:h z roż11y<"l1 d:t.iPdzin 
lrj wiedz.i·. 

.kuną z najwybilniejszych prac 
- lti wyda11e w I'. 1877 dziclo o kol
l1111ic. J)obrzycki osLaleczuie naukowo 
rqzll'i:1z:1 I lę kwcslj\ i wyrngo" al pa-
1111,it)cy 1Jl'Zt's:1d o I.ej "chornbic"; do
l\' tidl :i.e kollnn jcsl lylko l't"znllatcm 
h ndu i wstrzymania czesania, i pracą 
la jak l'Ó\\'nicż propagandą w 1.ym 
ł..1,·I'rn1kn 1 si.oso\\ u11iL•t11 \\' :-1zpibln ,,. 
Mirni obr:ina11ia koltunów usunąl pra
\\'ic zupclnic kullun z pośród ludu. 

Dowiódł przylrm że koJlun nie
slnsznic nazwany jesl "plica polouica", 
pJwinienby raczej nazywać się „plica 
germ a nica", gdyż w X l JI wicku za n· 
ważony zoslaJ 11ad Henem i slamtf).d 
len pl'zcsąd posu\\'ał się na wschód i 
dopiero w koticu X\11 w. przeszedl do 
Polski. 

J::t.ko przewodnicz:icy wydzialn 
zdrojowisk rozwiną! szcrnk:1 dzialal
ność, wykazując naukowo kulecztwść 

wód hajowycl1 i niezmordowanie pro
pagując sfo\\'em żywern i drukow· nem 
popiernnie zdrojowisk lJOlskicb. .lego 
p1·zcwodnik po zdrojowiskach polskich, 
tablice porównawcze, a1·tyk11ły w pis 
111aclt w znacznym slop11in przyczyui
ly się do omijania .badów'' prnskidi. 

W zakresie szpilalniclwa i korzy
slanie ludu z pomocy szpilalnc:j ogła

sza dane slllLyslyczne, lllH py, projekty 
orgauizac,ii ohywalelskiC'h dla pomocy 
lekarskiej po wsiacli i miusleczkacl11 
i I. p. 

Zcbmwszy slalystykę (z I'. I 8u7 i 
18li8} wypadków kaleclwa zdarzajiJ<'YCli 
się u h~dn przy obsJudze maszyn rol
niczych, wykazal że takich wypadków 
w Królestwie wydarza się od 400 do 
500 rocznie. a w Cesarstwie 5 do u 
Lysięcy. Wobec lego w r. 1871i wys· 
tępuje z obszcrn:1 prac:i i projektem 
prawa obowiązuj;1cego do używania 

maszyn tylko z odpowie>dnicmi ochl'o11-
nik11 mi. P.ornimo c14olfr•I }'<' 11 ni;i lnyf'l1 
slara1i w Pclersbu1·gu prnwo to ui • 
zoslalo wydane. ' 

W r. 1896 na \Vyslawie llygie
nicznej w Warszawie stawia natural
nej wielkości pl'Ojckt chaly zdrowol
nej <lla rndziny wlościaiiskiej. 

Z dzialalności spoleczuej lJobrzyc
kiego zanolowuć jeszcze należy gorli
wy wspóludział w orga11izacji Towa
rzysL\\'a mającego na celu zabt·zpie
czenie od zniszczellia l1islorycz11ej a 
jednej z najpiękniejszych miejscowo8-· 
ci w Króleslwic - Pieskowej Skały. 

G) Helena Buchnerówna. I w lrnżdc zdallie wyrzucone z jeg·o ust, 
wierzyła ocldawna zupclnir• 11icświadornic jak 
w świQtość, jak w pocisk o tytanicznej mocy. 

towarzystwo nad obecność brat.a a 11awet ro
dziców. Za tyle dobra od nich otrzym:mego
krztusi. rozgorączkowane słowa i czuj<', że 

oni· powinni jej za to powiedzieć, jak rozżarty 
tlnm kozaków „ na pohybel. ~Promieniu~ 

ty mój jasny ••• 
N o 1lV el a. 

a=oo=a 

Wanda, jak piorunem rażona nawpól 
przytomnie wyrwała się calyrn sku11ieni.em 
swych sil fizycznych z jego rąk, i jak sarna 
sploszona pobieg·ła w gtąb t1lug·iej cicnistr.j 
alei parku, wiodącej do dworu. 

Wpadła do SW('g·o pokoju, nie spotyka
jąc na swej drodze szczęśliwym trn.fom ni
kogo. PrzekrQciłn klucz we <lrzwiacl1, rzuciła 

się na swe łóżko i Izy gęstymi pcdami po
toczyły się z jej ócz. 

Nie wic<lziala samn,1 czy pyły to lzy 
wsty(lu czy obrnżenia jej god1108ci, starg·anej 
durny kol>iecrj, czy może szcz~ścia'? 

Po goclzinir może dopiero ochlonęla nfrco· 
i zda.wala sobie jasno spraw~ z dotycl1cza
sowych swych czynów; oclkryla 7. pr.zcrnżc

nicm, że nic tyle j:t pchał do tych szt111mych 
i g·órnych projckt1'1w i prac dla . wcgo 11a
rod u własny pod altruizmu i wrotlzoue po
czucie obowi~~zk[)w ohywatelskieh. ile prawa 7 

szlnchctna. a cllu niej naclto bardzo piQkna 
twal'z Henryka. 

Mo~c z ust kogoś inneg·o, byłoby to tylko 
dla uiej frazesem, który po minutach kilku
nastu na.zawsze uleciałby z je,j'Jrnmięci. Lecz 
jrgo słowa wpijały się g·lęboko w jej serce, 
wzbudznly cześć i uwieluie11ie ewangeliczne 
j kazały wierzyć w nieo1·11yh1ość bezwzględnie. 

Wanda clługo łudzila się, że pchnął ją 

do tych suów prncy społecznej jedynie jej 
dobry instynkt, sprzyjającemi okolic-znoścfa

m· zbudzony. Spostrzeg·la ternz, ie oszukiwala 
bezwiednie samą siebie, że to byla zh1Cla, po 
stokroć złuda! Może również dobrze nmfolahy 
dziś marzyć o balach, kwiatach i hoJdach
szydzila sanrn z siebie. 

Odkryła się przed nią wi<'lka 11it•zg·lęuio-

11a tajemnica pierwszej, poj<t<·c•j jak woi'1 fi

jolków, niezatartej nirzt•111 milo~ci. 

Zbyt naiwnym i nicświndornym dziec
kiem była i dlatego tak dlngo nit• rnog·la 
l'O~wiązać zag·adki swej metamorfor.y, zasa

<lzaj:1cej się 1rn. 11 i lll .Zr z wesołej, trzpiotowatej 
wet, s ta la się n n.g·lp eh nrn rną, tęs lrn ą nJtrn i
s tkcł· Bo milośt~ jak<! plonęla ku lle11rykowi. 

lrnzala .i<'j kocha<: wszystko to, <·o on C'zcil 
i miloll'al. 

'l'ylko wina w jej O<'z:H'h nrnstn do ta
kich rozmiarów, że radaby siebie chlos~at:, 

lrntnwnd dlae11eg·o, dlal'ZC go i-;1111 kala ona . pot
ktu't z lfonrykiem. Dlaezeg·o przeuo. ila jeg·o 

Noc całą przewraca hl się dziwnie zbo
lała na swym szczupłym łóżf.'czku, wydaje jej 
siQ za twarde, za krótkie. 

Biegunowo sprzecwe uczucia miotAją jej 
sercem. Nie ciska wreszcie już na siebie 

obelg, 11ie czyni wyrzutów, lecz z11ajduje 
słowa usprawiedliwienia. 

Co ona winna -- pyta siebie - że pocią

g·nąl ją ten jego smQtny, szary wzrok. miękka 
ply11na wymowa i myśli, których przecirż 

starano sią przez lat szereg nauczyć .h mi
łować i snuć samodzielnie w szkole. 

On, Henryk; krótką chwilką doko11ał 

teg·o nad czem biedzili się tak dlugo jej wy
<'howawcy. I wierzy zupelide pewnie, że na 
prawdę t' 11milowHnc przez 11i<'go ideały, 

kocha dziś bardzo. 
- „ Przez Hieg·o więc, przez niego"

bl yRlrn. w jej świndomości. 
I ezujc jednocześnie, Ż<' Hrnryk j<·st j<>.i 

h~lnlzo bliskim, hH!'dzo drogim. ryc<·rzem wy
śnionym z bajki, za którego otld~dahy wszy
stko„. ofiarę z wios11y i,;wrgo życia zlożyla hy 
nawet - koi'1czy z 1n·zt•lrnmllliem niezlornn ym. 

- „ 1 owy etap życ·in uowy zwrot" 
wi rnj c jej wch1ż w g·lowie. 

(D. c. n) 
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Towarzystwo to powulalo Dobrzyckie
go na swego prezesa. 

Dalej, - spopularyzowanie od
czytów. Dobrzycki już w r. l 866 wy
głosił 10 odczytów z zakresu anato
mii i fizjologii na rzecz pogorzelców 
na Prndze; odczyty objaśnione byly 
rysunkami własnoręcznie wykonanemi 
i doświadczeniami. Po nim dopiero 
zaczęli zjawiać się coraz liczniejsi 
prelegenci. 

Od początku powstania Bibljoteki 
Publicznej w Warszawie Dobrzycki 
pracuje w niej gorliwie JHko czlonek 
Zarządu. • 

Działalność piśmienniczą rozpo
czyna Dobrzycki w r. J 8ti2 jako stu
dent artykuJem: .O chorobach i nie
bPzpieczei1stwa na które wystawieni 
są pracujący nad przetworami mine
ralnemi". 

W tym że roku chcąc przyczynić 
się do zmniejszenia analfabetyzmu wy
da t Dobrzycki w r. 1862 Elementarz 
p. t. „Ułatwiona nauka czytania pol
skiego•; gorącą ocenę tej książeczki 
napisa l Kraszewski w o wczesnej "Ga
zecie Polskirj •. 

W roku 1866 był wspóJzaloźycie
lem lekarskiego pisma „h'.liniki" którą 
w r. 1893 odnowił i zorganizował na 
podstawie współwłasności p. t. "Me
dycyna". 

Podał i przeprowadzil wniosek 
na kongresie lekarskim w Rzymie w 
r. 1894, aby na pL'zyszlość wypelnio
no dotychczasową nienormalną lukę 
przez pomieszczanie sekcji prasy le
karskiej w liczbie Sekcji kongresów 
międzynarodowych. 

125 tylulów zawiera wykaz dru
kowanych prac Dobrzyckiego. PisaJ 
w najrozmaitszych kwestjacb tak le
karskichjak spolecznych.Oprocz wszyst
kich niemal pism lekarskich polskich 
zasilal swemi artykułami wiele pism 
ogólnych. 

Pozostaje jeszcze wspomnieć pa
rę słów o dzia.lalności al'lyslycznej 
Dobrzyckiego. Obdat·zony zdolnościa
mi do malarstwa był prawdziwym tej 
sztuki znawcą; w wyciecikach swych 
zagranicznych zwiedzaJ i studjowal 
muzea sztuki Niemiec, Francji, Wfoch 
i Anglii. Sąsiadując podczas zamit!sz
kiwania w łt'forni ze słynnym naszym 
malarzem Andl'iollirn zaprzyjaźnił się 
z nim, al'lysta zaś korzystał z uwag 
jakie o jego utworach robił Dobrzyc
ki i wogóle z jego rad dolyczących 
artystycznej działalności Andriollego. 
Po jego zgonie w r. 1893 Dobrzycki 
wt·az z Ilem·ykiem Piąlkowskim opra
cowa! i wydal wspaniaJą księgę -
"Andriolli w życiu i sztuce•. 

Był leż Dobrzycki muzykiem i 
kompozytorem. DoskonalyznawcaCbo
pina odczuwal gorąco jego uLwory i 
znakomicie je wykonywał, w roku zaś 
1899 zatożyl przy Tow. Muzycznem w 
Warszawie Sekeję imienia Chopina i 
był lej Sekcji prnzesem. By! też wi
ceprezesem komitetu budowy pomni
ka Chopina i w swoim czasie wygło
sił odczyt o Chopinie. .lako kompo
zytor pozosta wil Dobrzycki kllkanaś
cie kompozycji, z których 3· ukaznły 
się w druku. Wogóle juko znawca i 
zamUowany muzyk brat zawsze gorli
wy udział w życiu muzycznym naszej 
stolicy. 

W życiu codziennym Dobrzycki 
odznaczał się nadzwyczaj milem, u
przejmym obejściem, a ze względu na 
rozlegl:1 i wszechstronną wiedzę i wro
dzone zasoby dowcipu by! zawsze po 
żąda.ny i poszukiwany w towarzystwie. 
Mogliby o tern sporo powiedzieć pa
cjenci 8anatorjum w Slawucie, w kló
rem 'I. górą 25 Int w sezonie letnim 
ordynował, jak to przy stole humo
rym swym ożywial cale towarzystwo, 
lub o szarej godzinie swą grą na for
tepianie zachwycał zasłuchanych ku
racjuszów. Niejedno wspomnienie cis
nąć się im będzie no. wieść o zgonie 
Dobrzyckiego. 

Tukiem było życie tego zasłużo
nego męża. Pobieżny ten szkic objąt 
zaledwie w zarysach wielkość i wszech
stl'onność pracy włożonej przez Jlo
brzyckiego w budowanie naszPj przy
sdości. A nie można zapominać że 
prnc~ swą rozpoczął wtedy, kiedy us
połecznienie ogólne jeszcze nie ogar
nęło szerszych mas nawet w takim 

stopniu jak to widzimy obecnie. Z" ró „ 
my uwagę na to, że dziesiątki lal le
mu l'zucał Dobrzycki te myśli, klóre 
teraz występują bądź jako niby nowe, 
bądź tylko znajdują swe urzeczywi
stnienie. 

,f ego praca, to praca twórcza, 
praca opromieniona umiJowaniem o
gólnego dobra, gorącym pragnieniem 
slużenia krajowi. Zbyteczne chyba do
dawać, że tak pracować może tylko 
człowiek nieskazitelnego charakteru, i 
istotnie takim był Dobrzycki cal~ swo
je życie. 

Dobrze zasłużonemu pracowniko
wi towarzyszyć będzie do grobu ogól
ne pragnienie, aby pozosla·wiony wzór 
jego życia zagrzał do pracy jaknaj
szersze masy i zbliżył oczekiwane przf'z 
wszystkich szczęślh\ e jutro naszego 
narodu. 

91aczqca 6rzoza. 
(Ballada). 

Nad grobem brzoza smutna stoi, 
Szelestem liści wiotkich płacze -
A pod nią leży rycerz w zl:lroi, 
Co kości ztożyk tu tutacze. 

N ad grobem brzoza cicho szlocha, 
Wiatr w dale niesie smutne łkania, 
R'ycel'ski duch lę bt·zozę kocha 
I z nią przebywa do zarania. 

Bo gdy póJnocy czas zadzwoni 
PowstaJe z grobu duch rycerza, 
Na piersi silnie głowę kJoni, 
I pod konary brzozy zmierza. 

Do pnia jej blade luli skronie 
(Szyderczo w mroku czart się śmieje). 
Na twardym brzozy smutnej łonie 
Opar-ty rycerz -prawi dzieje. 

O życiu swym opowieść snuje, 
Co hojne byJo w pot i rany, 
Potężny głos, hen, w dal szybuje 
Gdzie dl'zemią w mrokach lasy„. kany„. 

I niesie wiali' po s!owie sfowo 
I budzi senne drzewa, trawy, 
Gdzie z pochyloną. stoi głową 
Rycerski duch-wzrok ślą ciekawy. 

A rycerz mówi bladolicy 
Jak ongi z kmiecej wyszedł chaty, 
I jak na świętej stal strażnicy, 
I łan jak kocha! swój bogaty. 

.Tak strzegl sąsiadów swych zagrody 
Od najścia wrażej, dzikiej fali, 
1 jak na krwawe spieszył gody, 
Gdy \Vl'Óg nadciąga! z wschodniej dali. 

Tak mówi rycerz - a zbudzone 
Słuchają milcząc krzewy, drzewa, 
I rade chłoną w siebie one 
Opowieść, co z nich smutek zwiewa. 

Lecz najuważniej przecie słucha 
Tych opowieści brzoza thada -
Pod wpływem słów rycerza-ducha 
W przeszłości kI:aj jej myśl się skrada. 

Zda się ie widzi lśniące zbroje, 
Słyszy skwir skrzyde1 u husarzy 
I szczęk oręża. Krwawe boje. 
Kreślijej myśl-więc marzy„. marzy„. 

I chociaż czasem kruk zakl'acze, 
I glos chrapliwy śle, hen w knieje.„ 
Płacząca brzoza już nie pl11c'l.e, 
Lecz uśmiech dumy wokół sieje! 

I wieść przez męki bieży, bieży 
Szelestem liści kołysana, 

Choć rycerz dawno w grobie leży 

Lecz żyje, żyje duch lytana. 

R. Schaefer. 

O szyld polski w Chełmie. 
W pokaźnym już sz~regu spraw 

o szyldy polskie w Chelmie znalazJa 
się w miejscowym sądzie pokojll, spra
wa o szyld polski, wytoczona przez 
policmajstra Skiburę zarządowi Tow. 
Wz. Kred. w osobach pp. Piotra Drze
wińskiego, dr. Edwarda Luczkowskiego 
i Edwarda Ra tujewicza. 

Na obronę oskarżonych przybyl 
z Warszawy adw. przys. Aleksander 
Mogilnicki. 

Policmajster, jako oskarżyciel, za
znaczył, iż zwrócił uwagę na dany .szyld 
z powodu zlago zawieszenia. Na jego 
żądanie, T-wo znwiesiło szyld jak na
leży, i przyslalo tekst jego do cenzury. 
Szyld zawiera jednak wyrazy "Wza
jemny Kredyt" po rosyjsku i po pol
sku, oskarżyciel zażąda! usunięcia pol
skiego tekstu, na co się T-wo nie zgo
dziło. 

Adw, przys. Mogilnicki opierając 
się na slowach· oskarżyciela, shviet·dziJ' 
że szyld obecnie, jako dobrze zawie
szony, nie zagraża już bezpieczeństwu 
przechodniów, a więc ta część oskar
żenia upada. Pozostaje kwestja języka 
polskiego. 

Oskarżyciel chce zastosować do 
sprawy art. 29 ust. kar.; na lo jednak 
trzeba, aby niewykonane żądanie po· 
licji było zgodne z prawem. P. po
licmajster, przewertowawszy 10 gl'll
bych tomów Zbioru praw, przepisu, 
któryby zabraniał szyldów polskich, 
nie znalazł i nie znajdzie g.o nigdzie, 
bo go niema. 

Nie znalazłszy w prawie odpo
wiedniego przepisu na popucie oskar
żenia, policmajster starn się zastoso
wać do· sprawy artykuły pokrewne, 
np. 41 ustawy o cenzurze. 

Wszystkie jednak wyroki Senatu 
mówią o .drukowaniu afiszów i og.lo
szeń, o rozpowszechnianiu ich "w wię
kszej ilości" egzemplarzy za pomocą . 
"odbitek mechanicznych". Szyld zatem 
nie ulega cenzurze; a gdyby nawet ule
gał, lo tylko co do trnści, a nie co do 
języka. 

Ca!y szereg al'tykul'ów ustawy o 
cenzmze mówi o wydawnictwach w ob
cych językach, nigdzie niema mowy 
o zabronieniu używania języka pol
skiego w druku. Nowych ograniczeń 
języka polskiego w prawie z 1905 r. 
niema. 

Gdy zawiodło powoływanie się na 
prawo, trzeba się chwycić ostateczne
go środka: poslanowie11 obowiązują
cych, nie są one jednak prawew, a 
sądy, jak to wyjaśnil niedawno senat, 
mają obowiązek badać, czy postano
wienie takie jest zgodne z prawem . 

Atoli i w obowiązującym posta
nowieniu gubernatora , Clte!mskiego z 
dn. 27 września r. z. art. 16-ty zabra
nia pogwałcenia lub samowolnego 
wprowadzenia języka polskiego zamiast 
rosyj13kiego, lub równolegle z nim, tam 
gdzie taka zmiana nie jest oparta na 
prawie. A więc gubernator zabrania 
nietylko wpl'owadzenia, lecz i gwałce
nia języka polskiego, co się zgadza z 
art. 33 tegoż postanowienia, zabrania
jącego bojkotu jakiejkolwiek narodo
wości. 

.Teden z wybitnych mężów stanu 
europejskich powiedział: "Gdzie się 
rozpoczyna polityka, tam się kończy 
sprawiedliwość", obro ca jednak przy
puszcza, że w tym konflikcie, sędzia 
wybierze sprawiedliwość. 

Sędzia pokoju skaza! pp. E. Ra
tajewicza, P. Drzewieckiego i dr. Lu
czkowskiego na 50 rb. grzywny, lub 
miesiąc aresztu, oraz na zdjęcie szyl
dn z napisem polskim. 

,Władysław Ciot. 

Dnia 7-go b. m. zmarl w Lodzi 
cichy a zasłużony na niwie społecz
nej pracownik ś. p. W. Ciot. 

Mimo podeszłego wieku lal 69 do 
ostatniej chwili z młodzieńczą r.nergi::i, 
oddawa! się pracy narodowej~ byl za
lożyC>ielem i organizatorem wielu kas 
Pożyczkowo-OszczQdnościowych chrze
ścijańskich, Banku SpoJdzielczego i 

}& 20. 

innych spólek, wydawal 'l. ks. Waw
rzyniakiem dzi efka treści społecznej i 
zasilał slale pisma polskie artykułami 
treści ekonomicznej. 

On byl też przed 12 laty inicja
torem i założycielem kasy Pożyczko 
we - Osiczędnościowej w Pabjanicacb. 

Przez śmierC: ś. p. V.l. Ciola koo
perntywa polska ponosi niepowetowa
ną stratę, a spoleczeństwo zacnego 
cztowieka. Cześć jego popiolom . 

K A L E N D A R Z Y K. 

Wschód słońca o. 6 m. 28 r. Wschód księżyca a. 5 m. 12 pp, 
Zach!d „ u. 5 m. 54 pp. zachód „ g. Bm. 11 r. 
Długość dnia godz. 11 m. 22. Przybyło dnia godz. 3 m. 43. 

Dziś: Konstantego W. He,rakliusza. 
Jutro: Grzegorza Wielk. P. W. D, K. 
Piątek: Krystyny P. M„ Nicefora B. M. 

KR.ONI KA~§§§§§§ 
!§[§!§[§MIEJSCOWA. 

Kursy rolnicze. ~Losownie do 
zapowiedzi, w dniu dzisiejszym odby
waj:i się w sali slrazackiej jednodnio
we Kursy rolnicze. Dzisiaj też odbędą 
się zapisy członków i wybory Zarządu 
nowo-zorganizowanego Kółka Rolni
czego. 

Z fabryk. Z fabryki „ Krusche i En
der". W sobotę ubicgJą po poJ'udniu 
zastrejkowali JXlbotnicy w jednej z 
tkalni w ilości okoJo 800, z puwodu 
niedok.ladności w miel'zeniu towaru. 

Jak się oka:taJo maszyna do mie
n~enia funkcjonowala nieprawidJowo 
i z tego powodu wynikla omy lka na 
niekorzyść robotników mniej '"ięcej 2 
do 5 arszynów na 100. W innych tkal
niach tejże f!rmy okazało się, że ma
szyny miernicze funkcjonowaJy prawi
dłowo. 

Ponieważ ostatnia kontrola owej 
maszyny miała miejsce .w październiku, 
Zarząd więc fabryki byl skłonny ~a ten 
czas stratę wyptacić. Po pertrakla
cjach podczas których robotnicy zażą
dali podwyższenia procentu omyłki z 
powodu mierzenia, jako też i za czas 
nawel poprzedzający kontrolę maszy-. 
ny, zarówno jak za 11/ 2 dnia strajku, 
sprawa slanfi)la na tem, iz Zarząd fa
bt·yki zgodzi! się wypłacie'. stratę od 
3-5°/0 , zależnie od towaru, od wrze
śnia z. r. 

Wobec tego robotnicy do pracy 
powrócili. 

- W tka lni mechanicz. Weinsteina 
i Si lbersteina przy ul. Warszawskiej, 
robotnicy w ubiegły piątek zasl.rejko
wali z powodu iż lO°lo podwyżki po
nad tabelkę które im fabrykant obie· 
cal przy wypłacie nie zostały im wy
p!aconc. 

Wczoraj jednak fabrykant obiecał 
pL'zyrzeczoną podwyżkQ wypłacić i na 
tej zasadzie robotnicy przystąpili do 
pracy. 

Z Pabjan. Tow. Naukowego. 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 51/ 2 

po poł. p. Andr:t.ej Niemojewski wy
głosi ODCZYT p. t. "ETYKA TAL
MUDU•. 

Z sali odczytowej. W niedzie
lę dnia 8-go b. m. staraniem Tow. 
Naukowego odbył się odczyt dyrekto
ra Szkuty Mazowieckiej w Warszawie 
p. Kazimierza Kujawskiego na temat: 
„Ifraje i ludność Skandy na wji ". 

Odczyt p~wyższy byi przez Sz. 
Prelegenta gruntownie i starannie o
pracowany i bogato ilustrowany pięk
nymi przezroczami z tych ciekawych 
krajów. P. Kujawski, zwiedzając w 
kilkakrotnych wycieczkach Skandyna
wję mial sposobność naoczuie na miej
scu zapoznać się z położeniem geo 
graficznym, klimatem i prllfl'Odą tycli 
pociąga"jących swą malowniczością kra
in, ornz z knlt.urą i charakterem ich 
mieszkańców. Spostrzeżeniami swoi
mi prelegent podzieli! się z licznie ze
braną publicznością, która odczytu 
słucha!a z zajęciem i zaciekawieniem. 

Na wstępie usiyszeliśmy o poło
żeniu geograficznym, przestrzeni i za
ludnieniu póhvyspu Skandynawskiego,. 



jego klimacie, przyrodzie i ludach, za
mieszkujących ów pólwysep, więc duń
czycy, szwedzi i norn·cgowie. Stoso
wnie do warunków t.opograr'icZ11ych i 
przyrodni.czych, w jakich każdy z Łych 
narodów s·ię znajduje, wylworzyl się 
specja lny rodzaj zajęcia glównego i 
pracy dla każd0go narodu. Na rów
ninach duńskicl1, obl'il.ujących w żyz
ne i obszerne pastwiska, główne zaję
cie mieszka1'.lców lo hodowla bydla i 
trzody chlewnej oraz mleczarstwo. 

Szwecja ze swoim terenrm gó
rzystym, pokrylym pięknymi lasami, 
zasobna w grnszcze mineralne swych 
gór oraz wodospady liczne, \\' pierw
szym rzędzie prowadzi handel leśny, a 
następnie l'nzwinęla w wysokim stop· 
niu przemysJ melalurgiczny, czemu 
sprzyja dostatek surowca i sj ,la wodo
spadów. 

Norwegja, posiadając dlugą lin;jQ 
wybrzeża morskiego, obl'itośe za tuk l. . 
zw. fiordów żyje gJ'ównic z rybolów
stwa i żeglarstwa. Skalista, dzib, gó
rzysta powierzchnia półwyspu, szcze
gólniej Szwecji i Norweg.ii brak nalu
ralnyrh pól uprawnych, ustawiczna 
ciężka walka z przyrodą wyrobiła w 
mieszkaócach specjal n-ycbarak 1.er:przed
si ę bi orczość, energję, pracowitość, bart 
woli, ową Lężyznę ducha, niespolyka~ 
na gdzicindziej w Europie. Kullura 1 
oJwiata w tych krajach sloi na bar
dzo wysbkim poziomie (analfabetów 
niema zupelnie). 

Widzieliśmy na pt'zezroczach przed
stawicieli umysłowości Sk::lndynawskich 
ludów, nazwiska glośne w caJym .cy
wilizowanym św i ec i e. Sz. Pt·elegenl. 
wspomniał i o ważniejszych miastach 
półwyspu, uwzględniając ich cechy 
charakleryslyczne. 

Trudno w zakresie sprawozdania 
dziennikarskiego s lreścić choć pobici
nie niedzielny odczyt, powiem t.ylko, 
że niech żałują ci, co nie byli, gdyż 
stracili sposobność ustyszenia wiciu 
ciekawych pouczaj~1cych rzeczy. 

W najbliższym czasie Dyrektor 
Knjawski wygłosi jeszcze jeden odc:1.yt 
n~ ten sam temat, na którym usty_
szymy nowe szczegóły o Skandyna"-J'i 
miano~vlćie ·o fyciu jej mieszkańców. 

Licznie zebrana publiczność dzię
lrnwata Sz. Prelegentowi hucznymi 
oklaskami. S. Sz. 

Stow. R6w. Kobiet zawiadamia 
że w sobo tę dnia 14 b. m. o godz. 8 
wieczorem w lokalu Stow. Hzemieślni
ków Cb'rz. przy ulicy Zamkowej M 2!). 
p. Marja .Jarzębowska wyglosi ODCZYT 
na temat "O Mickiewiczu·. 

Og61ne doroczne zebranie To
warzystwa Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handl. i Przemysł. 
w Pabjanicach, odbędzie się \\' sobo
lę, dnia 14-go b. m. o godz. 8 wie
czorem w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Dlugiej :N2 50, na klóre Zarząd 
uprzejmie prosi o punktualne przyby
cie. W razie nieprzybycia dostatecz
nej liczby czlónków, powtórne Zebra
nie odbędzie siQ dnia 28-go b. m. kló
re będzi e prnwomocne niezależnie od 
ilości obecnych czlonków (par. 33 Ust. 
T-wa). 

Porządek dzienny Zebrania: l) 
Zagajenie Zebrania, 2) Wybór prezy
djum, 3) Odczytanie protokóJu ostat
niego Ogólnego Zebrania, 4) Odczyta
nie sprawozdania z działalności Za
nądu za rok 1913, 5) Odczytanie spra
wozdania kasowego za rok 1913, 6) 
Odczytanie protokółu Komisji Rewi
zyjnej, 7) Rozpalrzenie i zatwierdze
nie budżetu na rok 1914, 8) Wybory 
5 czlo11ków Zarządu i 3 zastępców na 
rok 1914/15 oraz 3 członków Komisji 
Hewizyjnej na rok 1914, 9) Wnioski 
Zarządu i członków. 

Uwaga. Wnioski czlonków roz
patrywane będą te lylko, klóre będ1)! 
złożone w myśl paragr. 37 Ust. T-wa. 

Podejrzany pies. W przeszJą nie
dzielę z rana, po ul. Zamkowej i No
wej biegi pies i rzuca/ się na prze:
chodniów, którzy z obawy pok11sania 
kryli s ię w bramy domów mimo to 
zdołul podobno pokąsać parę osób. 
Kilku odważniejszych ludzi uzbroiwszy 
s ię w drągi, zabili psa na Nowym 
Hynku. Pies podubno byt wlasnością 
p. Depczyńskiego. 

G A Z E T A Pt} B J A N I C KA. 

Z Kraju. 
Z GUB. PIOTHKOWSKIE;I. 

LJ W!adze policyjne nie pozwo
liły na zebranie delegatów związku 
zawodowego rnb11ll1ików p1·zemysJu 
wJóknislego gub. piolrko\l'skiej i na 
zebranie ogólne dt·Iev1Lów związku ro
botników przemysłu inelalowego 1.r.jże 
gubernji w Ludzi. Zebl'ania le miaJy 
się odbyć w 11biq; l<1 niedzielę. 

O Lódzki oddziaJ Stowarzyszenia 
demokracji chrześcija11skiej uchwalono 
zlikwidować z pow od n braku czlonków. 

O I~eczenie robotników. Inspe
klorzy l'abryczni w Lodzi otrzymali z 
minislerju1n wyjaśnienie w sprawie l -
czenia robotników nakosztfabrykanla. 

Wyjaśniono mianowicie, iż fabl'y
kanl obowi::i.zany jes'l leczyc; robotni
ka w c i ~ig u 4 miesięcy od chwili zas
l'ubnięcia. 

W razie, gdy fabrykant po up~y
wie dwlich lygodni od chwili rozpo
częcia choroby, zrywa z robotnikiem 
umo\\'ę najmu, obowiązany jest mimo 
lo oplacae pomoc lekarsk::i, dla robot
nika, o ile choroba jego przecHuża się, 
aż do npJywu prl'nych 4 tygodni. 

Z RÓŻNYCH STI'ON. 

O Wyrok na sąd arcyl>iiiJrnpi. 
Sen11l zniósJ wyrok wa1·szawskiej izby 
sądowej w sprawie prezydującego war
szawskiego sądu arcybiskupiego ks. 
biskupa Ruszkiewicza, księży: CiepliJ1-
skiego, Raczkowskiego, Pląskowskiego 
i czterech wlościan, skazanych: ks. bis
kup H.uszkie1\'icz na 4 miesiące twier
dzy, ks. Pląskowski . na 3 tygodnie wię
zienia, ks. Huczkowski na rok oddzia
łów a1·eszianckich i ks. Ciepliński n11 
16 miesięcy twierdzy za przcslępslwo 
s.luibowe, mianowicie za rozslrzygnir.;
cie sprawy, niepodlegaj~1cej sądowi a l'
cybiskupiemu o nieważności malżeń
slwa, zaw::ll'Lcgo przez wspomnianych 
w.l'ościan, wedJng obrzędu marjawic
kil)gd, odprawionego przez duchowne
go Związku marjawilów. 

Sąd arcybisknpi uznaJ malżenslwa 
Le za nieważne .. \iV ,lościanio zawarli 
nowo malżcństw<', pomimo, że pierw
sze iuh maJżeństwo było rozwi::i.zane 
przez vvladzę nieprawną. Wl'ościanio 
skazani byli na 16 miesięcy więzienia. 

Co do ks. Pląskowskiego i c:z'le
rech w!ościan senat postanowił spra
WQ umorzyć z powodu braku cech 
prz.estępslwa. Co zaś do ks. bisku
pa Ruszkiewicza, oraz księży Ciep
lifi skiego i Haczkowskiego - sprawę 
wraz z oddaniem pod sąd z calą, po
przt!dnią prncedur::i. przedstawić war
szawskiej izbie sądowej do skiern
waóia w drodze prawnej t. j. do 
WS2lCZQCia sprawy prze.z I dcpal'ta
ment senatu . 

O Ubezpieczenie robotników. 
Tow. przemysłowców otrzymało opra
cowany~ przez ministerjum p1·zeri1ysl u 
i. handlu projekL usta wy o sądach ube
zpi eczoniowyc h. 

Sądy te roz\\'ażac mają sprawy, 
wynikające między z11kładanemi przez 
przemysłowców na mocy prawa z dn. 
6 lipca 1912 r. Tow. ubezpieczei'1 wza
jemnych od nieszczęśliwych wypadków, 
a ubezpieczonymi w tych Tow. roboL
nikami. 

Ideą p1·zewodnią ustawy o sądach 
ubezpieczeniowych jest aby robolnikom 
poszkodowa11ym wskulek wypadków, 
zapewnić jaknajbardziej pod względem 
formalnym dostępny, a zarazem mo
żliwie lani i szybki wymiar sprawie
dliwości. 

Najbardziej cbaraklerysl.yczną ce
chą projektowanych sądów ubezpie
czeniowych ma być, według projektu 
minislerjalnego, zasada ubie1·alnośei 
sędziów. 

O słusznośc:i pretensji decydować 
ma kompJcl, zlożony z fi osób, z tej 
liczby przewodniczący jest sędzią z no
minacji, pozostali zaś czl.onkowie są. 
pt·zedstawicielami sl1·on. Wybierają_ 
ich w równej liczl.Jie przemysluwcy 
i robot.nicy. Sędziowi0, będący przed
stawicielami p1·zcmyslowcó1Y, za pi·a
cę swą wynagrodzenia nic pobieraj:i, 
przedsl.awicielóln rnbolników zaś Z\\'ra
cane będą koszta, wyplyw~1jącc ze stra,.. 

l 

I 

· lty zarnbków, przejazdu i t. p. Kaden-
cja I.rwa rok. Kaszl utrzymania lych 

r sądów obciążać rna organizuj::i.cc się 
Tow. wzajemnych ubezpieczet1 robotni
ków od wypadków. \Vyrniar sprawie
dliwości w Lych S:'!dach odbywać się 
ma według procedury znac:znie uprnsz
czonej, instytucja apelacyjna ma być 
zupełnie zniesiotrn, pozo. tać ma lylko 
instancja kasacyjna ,,. postaci senatu. 

O J{onlrnrs Skauta. Redakcja 
.Simula" rozpoczyna szereg konkur
sów, z klórycb pierwszy I.rwać będzie 
do dnia 1:)-go kwietnia 1'. b. Wunrn
ki lt•go konkursu są następujące: 

W każdym numerze .Skaula, po
cząll'szy od zeszytu 4-go, klóry wy
szedJ z drnkn, do 7-go \\' l<1cznie, za
rnicszcznne bQdą po dwa rysunki, przed
stawiające znane i zasJużone poslaeie 
z przcszlości naszej, przyświccajl).cej 
enol.ami, si l:) cli araklern, dzielnuści:1 i 
rnilością ojczyzuy. Będą lo więc wi
zerunki poslaci, klóre wyrosty w prze
szlości 11aszt'j do znaczenia dzil"jowe
go, slaly się wzorem i przykLaderrl 
pe.lni cnól swoicl1 rycerskich i obywa
telskich, będ<1 to wizenmki poslaci, 
które 711ać powinien każdy pol11k, a 
każdy młodzieniec polski obrnz ich 
nosić wyryty gJ ębo ko w sercu i pa
mięci. 

Uczestnicy wspó.lzawodniclwakon
kursowego powinni zgadywać, kogo da
ny wizerunek przedslawia i nnslępnic 
kl'ólko ski·eślić życiorys z wyszczegól
nieniem lych rysów clunakleru, klóre 
przedewszyslkiem podnoszą znaczenie 
lych ,postaci. 

Zyciorysy Le, ponumerowane od
powiednio do nnme1·ów wizernnków, 
podpisane imieniem i nazwiskiem, o
raz zaopatrzone w dokładny adres au
tora, powinny być nadesłane w zapie
częlownncj kopercie, najpóźniej dnia 
lfi-go kwielnia do redakcji .Skaut.a" 
(Aleje .Jerozolimskie 29), z napisPm 
"Konku1·s". 

KI.o odgadnje ws~yslkie poslacie i 
da najlepsze ich życiorysy i charakle
ryslykę, tomu ..przyznana będzie pier
wsza nagroda, klórą stanowią: plecak, 
bm;ola i nó7. skautowy; drugą nagro
dę si.anowi: plecak, lrzecią i c7.wai·lą: 
busola i nó7. skautowy. 

])Ja unikniQcia moiliwego zagu
bienia listów redakcja prosi o wysy
Jnnie li stów poleconych. 

O Mieszkania clla robotników. 
Na o;;latnjom posiedzeniu rady Tow. 
przemyslowców omawiano i poruszo
ny przez łódzki komitet handlu i prze
mysłu projekt uwolnienia od podat
ków rządowych na pewien przecią~ 
czasu domów z mieszkaniami dla ro
botntków, budowanych bądź przez spe
cjalne Tow. budowy tanich mit:szka11 
lub też przez przemysJ·owców. 

Rada Tow. przemyslowców u zn a
la ten projekt za bardzo ważny i po
żądany i postanowiła go poprzrć. 

W lym ce lu urządzona będzie an
kieta wśród większych fabryk war
szawskich i prowincjonalnych, celem 
zb11dania mieszkaniowych warunków 
robolników. 

Wniosek łódzkiego kumilelu han
ctlu i przemysJ'n będzie stanowi! oso
bny punkt na odbyć się mającym w 
maju r. b. VIII ogólno-pańslwowym 
zjeździe przedstawicieli przemyslu i 
handlu w Pelersburgu. 

O Nowa kolej. Na zebraniu ak
cjonarjuszów kolej Herby-Kielce po
slanowiono slarać się o koncesję na 
budowę kolei z Sosnowca do PJocka. 

Projektowana kolei lączylaby miej
scowości: Sosnowiec (przystanek Pie
kio), Siewierz, Koziegłowy, CzQslocho
wę, Szczeczów, Brzeźnicę, Lask, Lę
czycę, Kulno, Gostynin i Płock. 

O Zjazd chirurgów w Warszawie. 
Pozwolono na zwo!anie w jesieni r. b. 
w Warszawie zjazdu chirnrgów pol
skich z Kl'ólestwa Polskiego. 

O Ifoszty spisu luclności. Mi
niste1· spraw wewnętrznych zJożyl Ha
dzie minisl.1·ów projekl pl'awa o do
konaniu w rnku 1915 drugiego ogól
nopaństwowego spisu ludności. 

Projekt przewidnjc wydatkowanie 
1111 len rei p1·z0zsknł'b pu.1'1slwa 11,3G8,-1-27 
rnbli. 

Po 1·ozważr.niu przez Hadę minis
lrów projekt prnwa o spisie ludnośei 
zlożony zosl.n 11i e ci al «111 praw oda \V czym. 
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O „Ge njai ny wynalnzel< J>OiskiE>
go Edisona". Takie miano nadajr! 
gazety angielskie wynalezionej pi·zez 
p. Kaz. Prószy1)skir.go kamerze do ru
chomych obrnzów, klórej prostota i 
cena umożliwia każdemu zdejmo\\'anie 
i wykonanie własnoręczne obrazów ki
nematog1·aficznyc:h spusobe1n l'Ó\\ uież 
proslym, jak zdjęcia kodakowe. Zdję
cie, do którego filma, Lrwająca 15 mi
nut, kosztuje w zwykłym kinematogra
fie 100 - 200 marek niemieckich, 
wypadnie zaledwie ~ - 6 marki. Ki
noka111era Prószy1iski ma się niebawem 
nkazać na rynku handlowym, gdyż dla 
jej eksploalacji zawi:!zuje s ię lowa
rzyslwo angielskie z kapil1-1lem 2 mil. 
marek. Prószyl'1ski ma nadto w kraju 
znlożyć fabrykQ odpowiednią dla ob
slugi1rnnia konly11enln lGuropy. 

O Ważne wyjaśnienie , enutu. 
Doklorom medycyny C:rŁlnbergowi i 
.M:ichnieckiemu, którzy uko1)czyli zagra
nicą wydzial medyczny, minisler oś
wiaty odmówiJ pozwolenia na egzami
ny pa1islwowe, gdyż pel.enci nie po
siadali świadeclw dujrzaJości gimnaz 
jów rosyjskich. Obecnie senal, o kló
ry sprawa się opnrla, wyjaśnil, że do
ktorzy medycyny zagranicznych uni
wersylelów mogą być dopuszczani do 
ngzaminów pa1!stwowych bez względu 
na to, czy mają średnie wykszlakenie. 
Tu wyjaśnienie sennlu zoslaJo l'Ozes
Jane przez ministra oświaty do wszyst
kich kuralorów okręgów naukowyclJ. 

O Bilety kolejowe. Na clalszyeh 
dyslansach kolejowych można hylo je
chać lylko w kierunku oznaczonym na 
bileląch, jeżeli zaś pasażer chciał je
chać przez inne punkla, lo rnusial ku
pować nowy bilet. Obecnie niedo
godność la zoslaJa zniesionu lak, ż'e 
np. pasażer jadący z Kowla do War
szawy może jeclrnć via Lublin lub vit'1 
Brześć, opłata zaś z;i bilety licZl)IJU 
jest jak za bilety Kowel-Lublin-Wa1·
szawa. 

Z CESARSTWA.. 

X Z pr1tsy rosyjskiej. .Birie· 
wyja wieclomosll" (N!l~!J74J piszą: 

"OkrągJo przed dziesiQcin laty, 
w dzie1i pierwszego napadu japo1iczy
ków na eskadrę rosyjską w Petersburgu 
zaszed! znamienny fakt rosyjski. Uló
wny zarząd prnsy wezwał do swego, 
binra redaklorów gazet sto!ecznycb a 
"zaproponowal" im, by przestali pisać 
o możliwości wojny, albowiem wojny .. 
nie będzie! Owego dnia wojna faktycz
nie już się toczyJa, okręly rosyjskie 
lonęly pod gradem pocisków ja poń-; 
skich-władza zaś ll'oszczyla się g!ó. 
wnie o lo, by spoleczer)sbro nic wie
działo o wojnie, by dzienniki nie dru
kowaly niepokojących wiudomości. 
chociaiby najprawdziwsżycb. 

.ByJ: lo stary s1Josób rządzenia, 
oparly na odwiecznej wierze biuro
kracji, że lo o cz cm społecze1]st wo 
nie wie~nie islniejo wcale. Przebieg 
wojny pokazal, jnk I.o lekarstwo zu
wodzi. 

.Po manifeście pażdziernikowym 
zarząd prasy nie wzywa już redakto
rów i nie "proponuje"-nie drukować, 
Ale syslern kar administracyjnych i są
dowych oddiiaJywa zupełnie w tenże 
sposób. Cenzura po wydrukowaniu 
warla cenzury przed drukiem. Dotych
czas istnieje wiara, że czego prasa 
nie rozpowie i ogół nić przeczyla -
tego już nic będzie. Nie piszcie o dżu
mie-nie będzie diumy; nie piszcie o 
zajściach szkolnych-nie br.dzic zajść; 
nie piszcie o nadużyciacl1 - zapanuje 
poszanowaaie prawa i l. p. 

"liistorja się powtarza, a raczej -
jak dla nas -- stoi •vciąi na jednym 
miejscu". 

Z Lego clzienuika (.NI! !;3964) oka
zuje się. że w ciągu l'Oku 1913, w dro 
dze administracyjnej, w całym parist
wie rosyjskiem zamknięto 20 gazet, 
uwięziono u:ł redaktorów, doywJniono 
2l6 konfiskat i nalożono na ;H2 ga
zety 139,575 rb. kary. 

"l:Urż. wied." nic objah1iają, skąd 
pochodzi la stnlyslyka, jednak )Jewna, 
ie liczby powyźsze nie są wi~ksze, 
a raczej mnil'jsze od l'Zeczywislych, 
bo nie o wszyslkicli karael1, wymie
rzanych gdzieś na Kaukazie lnb Sybe
rji, dochodZfl wiadumości do Peters
burga. 
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X Polurzędowa .Rossija" w ar
k ule wstępnym występuj<' ostro przc
wko nchwa lom nicdawneg-o zjazdu 
·wialO\\'L'gu, domugają1·Pgn sil,'. wprn· 
ad zl'n ia języka u kra i óskicgo, j :i ko 
yk lado\\'egu, w szko lach lud o w yc l1. 
Zil'llllik twierdzi, że hasło Io µ-losz:1 
, klol'Zy ~niedawno podpisywali wrnz 
polabrni w irnie11in rz«>komu naro-

1 ro~yjsk i ego 111110\\ 1: \\' '-;Pf'a wie nic
Hile~iości Pol ki". 

X Z Uo1 mistrza dnd1owuy .• luk 
Ó\\'ią rotmistrz żandnrm<'rji, TerPsz

,cnko, gluŚlll' sprawl'a k1·11u\\ Fh wy 
adktiw w kopalniach zioła 1wd LP.11~, 
rzygoto ,,·nj e siQ do \\ s ląpiPnia do 
nim ducho\\'11ego. 

ZA GR,\NTC\'. 

+ ielrnwą relul'ję o od«?.ycic, 
ygłoswnym pn angielsku w 11cv-yor
· i111 "Labor Temple" przez p . .Ale
>:and rn ,ł a nowskiego, przynosi. osi a tni 
•szyl .Ziemi". P . .fanowski doRzedl
.y do lu rnego \\'niosku, iż za mało 
iformuje111y narody obec o Lym, czym 
'sl Polska i jakiorn życ i e polskie, po
ano\\ il przed '?.erszym ogo lem lu<l-

o G 

G A Z E T A P A l J A N I C KA. 

ności umeryka1iskiej wystąpić 'l oclczy
cm o Pol sce . Przelama l trudności ję
zykowe i zamiar swój dop1·owadzil do 
sku tku. J'o odczycie' nm.:t:wi ly zapy
lania ze st rony pnbliC'ZllOŚ<·i. Oto id1 
,,. iawnka: 

• Czy Polacy zamierzają sprO \\ adzic: 
zw loki Chopina, ktcil'y pn:Pl'ież byl 
l'ol:1ki e 111 ~ .Jaki e s:! wan111ki Polaków 
w ,\u s lrji? Czy Husini slano \\ ią od
dziPl11:i narudowośći' Co sądz:! Polacy 
o Napoleonie, czy dotrzymał wzglę
dem nich swyc h zobowi:gań~ Czy Cu
rie Sklot.lowska rz cczyw i ~c i e pochodzi 
od szwedzkiego żyda, który w XVIl 
wieku osiedli! się w Polsce? J:1ki e Hesja 
daje racje i jak się Uómn czy z zaboru 
Polski?(!!) Czy rzeczywiście życic hi
s toryczn e Polski ciąg11iP sic,i Lysi:1c lal , 
jak lo prelegent mówili> Czy Lu pl'a
wda, że Polacy mieli w swojem rękn 
Moskwę Czy Polacy wierzą w od zy
ska 11i e swej niepodleglości( Dl aczego 
w Pol sce jest bojkot żydów? iLd. 

+ Nasi frnncuzi. Tradycyjna na
sza sympaLja dla francuzów doznaje 
bardzo gorzk iego rozczarownnia, gdy 
nadnl'zy się sposobność wejrze11ia glQ-

Ł o s 

bic>j w gospodarkę przemyslo\Yców 
francnskich na naszej ziemi. T ema! Len 
pol'llszyl znow u jeden z l'c lj Pl011i s tów 
nl 'r:.l\l'dy" . J>i !:'ZC on Ude 

„ Lubię francuzów„. we Framji, 
kuc·l1am Paryż, gdzie spQdzi lc•m kilka 
Jat uroc:zych i niezapum11ia11yC'lr, ale 
u nas ni e wolno mi siQ 11owodcnl' ać 
urokiem osobi~;lych wspomnil'ń, a11i 11a
wet sympa lj:) do slt. 11(• (·1 1.i .i kull111 y 
francuskiej \Y ObC>c ujr·rn 1wj , pu\\'ir·111 
nawcl hani ebn ej 1·uli 1 jaką Lll gnij:1 
przybysz<' z nad Sek\H111y. Trndno 
wyobrazić sobi e niegodzi,1 szyc h zdzier
ców i równie bezczch'iycli sp kul antów. 
W ZaglQbiu i w okolicach s:i liczn e 
fabryki i kopalnie fran cDski e, daj:}ce 
ni rzwyklc wysokie dy\l'idt·ndy, is tn e 
potoki zloLa plyuq sląd do przcboga
Lcj francji. S:1dzicie, ża francu scy icl1 
wJ:aścicicle i dyrektorzy pticzuwaj ą się 
do jakiejkolwi ek wdzi~czności za knrn
wy znój naszego robotnika, którym 
bogac two .icl1 ro śnie , Jnb zn sympalję 
jak<t ich zawsze 0Laczu11(1? BynajmniP,j! 
Pogardą, wyzyskif'm, cy11iczn:1 brutal
n ością p.Jacq nam za ll)Jl'Z ejmość i do
broć, żaden polak nic doslaui e posady 
lcpic•j plalncj w iclr biurach, zadna 

z E ·N 
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szkoJa ni e wyrośnie w pobliżu ich pa
ł aców, żaden szpila! nic zl;igod'li cier
pic11 i cl1orób, jak ie praca nad s iJy 
szer zy wśród polulny r;h . luzi ernco\\' " . 

Taki p;.111 Dupo11L lub . Dura11d 
Lmkluje naszą l11d110 śc: go rzej ni zli ziom 
kowi<' jego ln1 k Lnj:[ nn11·z) nów w sw oim 
ł\on gu-rno ~t· dli.i!C' po, że• lu ża d1 :J ni e
mi ecka nl'n 11I( n1 1

• do 11 i1!'Zq.! 1 porl.Ll 
11i e z:1winic, aby ując: sii.; za 1ia111i„. 

Czy jaki ekol\l'i ek przedsiębio1·stwti 
l'rancnskie przysporzyfo nam dobroby
Lu, oś,rialy, kullmy ? SLras:diwa, bfo
Lni s ta , cuc;hn:ica TI Qdza polska rozpo
śc i era s i ę w Sus11owcn, D:1browiP, Bę
dzini e, c~.(· larlzi , obok micszlrn11, \\'y
pcha11yC'l1 ziole m potenlałchY przemy
sJ'u fra11cuRkiC'go. Sl.ohoć wyżej s loi -
11al e:i.y Io raz przecie gJ 0śno powie
dziec:-przecięlny fabrykant niPmi eC'ki, 
11iż Laki wyzyskiwacz z Paryża, wy
zu ty doszC'z~l.uie z ucznć ludzkich. 
Niemiec, n n:1 s wzbo gaC'o11y , c·zę ~ lo po 
sobie dobre zoslnwia ''"spomnirni r, a 
nieraz pl'Zy ra . la I.n do ziemi, s lajf' sic; 
polakir1n„. Fra11cnz przybywa, lnpi 
i uchodzi z Jn1H'm ". 

I A. 
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Zarząd Kasy Pogrzebowej dla Chrześcjan „P OM O C" 
zimlndirntin ozlo11k6n że <111. l:l-go mnrcn r. b. o godz . 2-ej po 11ołudni11 w (łomu 
11. H. Ehenrrttorn (1wr.y 111. Lotuiej o<lbt;dzio się N:ubwycznjllo ~obrn~ie Og1Hne 
(':t. loukón Knsy. Por:t.iidok 1hilc1111y: I) wyb.ór 11rzowod11iczącego, n51esorow i sekre-

11 

tnrzn, ~) odczytnulo prot.okt\łn Ogól11cgo zchra11ln ;-. dn. I-go b. m„ 3) wyhór Pro· 

Przy zakupie towarów czy to w Pabjanicach 
czy \V Lodzi prosi1ny po,voływać sic; na ogloszcnia 
u1n1cszczanc 'vV „Gazecie Pabjanickicj". 

zosa Kn sy i 4) wolne wnioski. -------
·-·--- - - - -· -·--·- - -- - - --- ---- --

Ff\BRYKA KWIRTÓW SZTUCZNYCH 

ELŻBIETY KlEFFER 
WARSZAWA, + + ·1· DŁUGA M 46. 

-=== POLECA: ~ 

KWIATY Bl'ILOWE DO Kl'IPELUSZY 
- I OZDOBY DO GŁOWY. -

Nagrodionn na wystawie „Królestwo Mody" 
„ 7.LOTYM MALYll\ MEDALEM. „ 

•!a====================~. 
KRA WIEC MĘSKI 

J. GABRYJANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki guatow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
u i właanych materjałow. 11 

Outy wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
79-12 8 

Dr. NIED. J. SZWJIRGWJISSER 
I~ó,lż, PIO'..l.'Hl~OV\'SKA l~ 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
S1rncjnllstu chorób: żołądlrn, lclszok i 1n·ze-
111ia11y mnterji {cukrowa, podagra, otylośc, 
i t. d.). Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorju n własnem. 
PrzyjmuJe od 11 - l i od 5 - 7 i pól po poł 

• ::::::;;::: CHRZEŚCJAŃSKA =::._ 

farbiarnia i Pralnia Chemiczna 
G. HEININGERA 

PABJANICE 
Długa 34 (w oficynie na lewo) 

PIERZE i FARBUJE 
wszystko w całości. ••'-------· 

~!~I!N OBUWIA or·.~!~~S~E~~ I 
Poleca gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep- ~ 
szych materJałów podl1;1g naJnow~zych fa~onów oraz 
meohnulc:r.ne z własne] wspólnej fabryki, które to 

W:::::::::;::::::::::::::::::::::n:ie:1:1s=·tę:p:t:1j:ę:z:a:g~ra:n:ir:z:n:y:m::i:p:et:c:rs:· b:.:C:EN:Y:B:AR:ll:Zll:N:IZ:K:IE:. 

a ... ,„„„„ ...... „„„„„„„.,. 
Magazyn Mebli stylowych 

L. S Z V MAŃ S KI i S-ka 
Łódź, Andrzeja M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klij entclę 
że magazyn swój przen ios tem z ul . 
Piotrkowskiej Ne 117 na ulicę AN
DRZEJ A N! 2. Jednocześnie nadmie
niam, że posiadam na s kładzie duży 
wybór mebli !' ty lowych 

Z poważaniem 
L. Szynuti1.sh:i. 

Sklnd Mebli. 

ai-------------------------. 0 r. B. ReJ•t Łodź, Średnia 5 
' telefon 33·79 

Specjalista chorób: skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka. !~karska . 
Leczenie Hyp hilisu •alvar><nncm Erlich-Hnta. 6o6 i 91 + 

~
wśródżylnic). leczenie c l ektryc•nościq, clcklrolizq 
usuwanie szpecących wlosó;v) oświetlenie kana łu 
uretroskopia). Pr1.yjm11jc od 91/ 1 do 1~•1 , i od 5 - B 

o o o W niedziele i świ~tn od 10-2 pp o o o 
„. Dl~ p~t 'dd:lolu~ poo:oblul~. „. 

P t b hł ·ie do stolarza z do-0 rze ny c op c ptatą albo z począt-
kami do majstra cechowego w 'Wnrsznwfo. 
Wtaściciela domu Pańska 1:\3 m. I. (~·l) 

OD d • St> pudów kapusty kwaSpfZB ania szonej. Wiadomość w 
sklepie Fabryczna M 7. (3-l) 

WIN A „CHASTA" 
1Ą 't)riZIANEJi DQJBBCJC~I C~?STl l WYEOIOWI W' SHAHU 

C.zerwonc \Vina po 40, 55, 70, 80, 90 i r,25 za butclk9. 
Białe \Vina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, roo i r,25 za butelkc;. 
D sero,ve \Vtna po 50, 80, 1,00, 1,25, 1,50 i 2,00 za butelk.9. 

Skład w Łodzi, Piotrkowska 99 . .._. 

Pracownia Ubiorów Męskich 

W~ Wvr~~skieuo 
ul. Tylna M 10 .. 

Wykonywa wszelkie roboty w za
kres krawiectwa męskiego wcho
dzące z materjałów własnych i po
wierzonych, roboty starannie wy
kończam. - Ceny przystępne. 

f 
NOWE 

KURSY 
NOWE 

KURSY 
Łódź, Piotrkowska 65. 
P a b j a n i c e, Długa 4 /6. 

~O - . ł O°lo tu uioj. 

Zamiast I - 3 lat 
Tylko 5 miesi~cy clzicnny kurs 
lub IO miesięczny wioc;-.orowy. 

Za pomocą naszego pewnego i w_y
próbowanego systemu nnucz1Lnin (Je
dyny do tej pory egzystujący), wy
starcza wyżej wzmiankowany okres 
czasn w zupełności, aby się wyspe
cjalizować na: 1) majstrów tkackir.h, 
2) monterów warsztatów tkackich, 
3) Rysowników wzorów tkanin, 4) 
Deseniarzy, 5) Wybijaczy kartonów 

G) Snowaczy i t. p. - -
Bliższe 11;-.o;-.egóły w lokalu kursów. 

Jos. Ronsch i S·wie. 

~~~~~;~ 
Od 1-go Li'pca r h posz~kuje s.ię miesz-

• • kania złozonego z 
3-ch pokoi z kur.hnią, przedpokojem i wszel
kiemi wygodami. Oferty przoszę składać 
w redakc~ji "Gazety". ( !i-1 J 

PROGRAM. .,.. Od Wtorku 10-go do Piątku 13„go 1Yiarca włącznie. ..... PROGRAM. 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. HULA N K~A D ŻON A, wlelce komiczne. 

MILCZ ~ERCE Z Ameryki ~o Europy neroplnnem 
Wybitny dramat w 2-ch częściach. Niebywała komedja w J·ćh częściach. ====== 

Zmiana programu we Wtorki i Soboty. - Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiscz. w niedziele I święta o gndz. 3 po połud. = Dyrekcja. 
!!!!I 

Zu Redaktora Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




